
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z ip . 12 —• miesięcznie złp . 4 . 

Ker pojedynczy gr. 10.

RO

220
Prenumerata na prowincji z opłatą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 18 Sierpnia 1830  roku w e  Środę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszaw ska dnia 17 Sierpnia 1830 r.
W e x r e . ż ą d a n o p ła c o n o i M o n e t y i ż ą d a n o p ła c o n o |  P a p i e r y . H ą d an o p la c o n
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P a r y ż ,  300 f ra n . 2  m ies . 486 — — — B ile ty  b a n k o w e  a u s t i z a  lOOf.R.Jjj d i t t o  5 od 100 w s r .  b r z e .  . 

d i t t o  5 od  100 w  I la n rb .  C e r t  
d i t t o  d i t t o  w  P o z .  A n g l .

___ ___
W ie tieu , 150 z ł.  r e n . 
W ro c ła w , 100 ta l .

2 m ie s .
2 m ie s . J

604 15 604 15 K in le s u n g  S z e in y  d i t t o — — — — —
— ■ = i

—

(*) Kie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. 18|

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR ÓLESTW O POLSKIE.

—  K o m m is s ja  w d z tw a  M azow ieck iego .  —  W wykonaniu  
rozporządzenia Kommissji rządowej przychodów i skarbu , 
daty 19 maja r. b. Nr_3{),l42 (6440) gruntującego się na 
dekrecie N. Pana w Odessie pod dniem 111 sierpnia 1828 
r. zapadłym* podaje do publicznej wiadomości, iź w biórze 
kommissji wdzkiej przy ulicy Przejazd w domu rządowym  
Kr. 646, na ,pierwszem piętrze w sali seśsjonalnej , odby­
wać się będzie publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rzą­
dowych. 1) F alb u rek , 2 )  Kzadka-nola, 3 )  Konkowa-  
w o la , w ekonomji B rześć ,  obwodzie Kujawskim po łożo­
n y c h ,  a składających sio: ad 1 z folwarku i wsi Farba, 
rek , ad Z z folwarku i wsi Rzadka wola, ad 3 z folwarku  
i  wsi Konkow'a.

Licytacja zaczynać Się będzie od summy: ad T z ł .  9546  
gr. 26 , ad 2 z ł .  32554  gr. 1S, ad 3 z ł .  37 ,615  gr. 2 0 ,  
w srebrze albo w listach zastawnych koloru b ia łego ,  w 
nominalnej wartości. W powyższe summy wchodzi już 
procent amortyzacyjny od pożyczki z Towarzystwa k re­
dytowego zaciągniętój przez skarb z a , 1st 5 op łacon y , a 
m ianowicie: ad 1 z ł .  1270 gr. 6 ,  ad 2 zł.  3810 gr. 18 
»d 3 z ł. ,  4161.

O pro oz poskąpionej na licytacji su m m y, obowiązany  
będzie plus. licytant opłacie skarbowi w dwóch ratach: ad 
1 z ł .  413 gr. 25, ad 2 z ł .  1437 gr. 5, ad 3 z ł .  1672 gr. 
21 kanonu rocznego, z wolnością wszakże spłacenia ta­
kowego monetą brzęczącą. Kadto oprócz podatku i c ię ­
żarów do tych dóbr przywiązanych , opłacać się także bę-

dz-ie nowo ustanowiony podatek ofiary w ilości:  ad 1 z ł  
154 gr. 2 7 ,  ad 2 z ł .  4 6 4 ,  ad 3 z ł .  567.

Przejm ie plus licytant pożyczkę od Towarzystwa k r e ­
dytowego ziemskiego w su m m ie: ad 1 z ł .  1 1 ,6 0 0 ,  ad 2  
z ł .  34 ,800 ,  ad 3 z ł .  3S,000 przez skarb zaciągnioną, od  
której przez następne 24  lata wnosić będzie do kassy t e ­
goż towarzystwa , prawem sejmowem z dnia 13 czervt'ca 
1 8 2 5 'r. ustanowioną opłatę.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium: 
ad 1 z ł .  1291 gr. 2 0 ,  ad 2 zł.  4266 gr. 1 1 ,  ad 3 z ł .  
4865 gr. 13 w srebrze albo w listach zastawnych.

Kadto utrzymujący się przy licytacji, obowiązany bę­
dzie zaraz z ło żyć  drugą podobną/, i l o ś ć : ,  ad 1 ' z ł .  1291 
gr. 2 0 ,  ad 2 z ł .  4266 gr. 1 1 ,  ad 3 z ł .  4865  gr. 13.

Termin do licytacji poczynać się mający od godziny  
11 zrnna, przeznacza kommissja wdzka na dzień 11 l i ­
stopada r. b. znndniieiiieniem , iż trzy te realności razem  
albo oddzielnie licytowane będą stosownie dó życzenia  
pretendentów.

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach l i ­
cytacyjnych , każdy chęć kupna mający, poweźmie wia­
domość W biórze kommissji wdzkiej, gdzie nawet warun­
ki kupna wraz z tabellą źródła inlraty wykazującą, przy  
wchodzie do sali scśsjonalnej wywieszone będą.

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o 
stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się, w którym  
to celu zgłos ić  się należy do miejscowego naddzierżawcy. 
Warszawa d. 23 lipca 1830 roku. —  Radca stanu p r e z e s ,  
wzast. Reinschm.it .  •— Sckr. j ln y ,  w zast. N o w a ck i .



( a )

K om m iss ia  w d z tw a  M azow ieck iego .  —  W wykona - i d . u a  w miejs cu  pos i edzeń  T r y b u n a ł u c y w i l n e g o  wdztwa 
~  t r « c “  S p o r « « a . . i  ko miili ssji r ząd .  p rzy .  i s karbu  M a , owieck iego ,  w w y d m i e  l  p r z e d  W.  Morzycktm as- Atv  19 mail r  b .  In'MH kwietnia  r .  b.  , N ro  *31! s e s so r em  de l egowanym sp rz eda ne  zos t aną  przez  publiczną 
daty 19  n a p  r .  _  oo&-B̂ “ t0 : ftc„ ch SJ? na dek rec i e  Naj-  l icytację  w d rodze  dz ia łów,  i i .eracha.nosc. , to w Warsza- 
12 maja t. i .  , N i o  ę a ł i ' 8 .  1° ,y , , ,  ?•____ - | o o «  n .,d N r .  22'3«’i 2237  t udz i ez  1780 i 1 (81  sytuowane.jaśnie j szego Pana w Odessie pod d.  19 e .e rpn.a  1828 ro 
k u  zapad ł ym,  podaje do publ icznej  wiadomości ,  iz w biurze 
kommis s j i  wojewódzkie j ,  przy ufn y Przej azd w domu r z ą ­
dowym Nro 646  na p i e r ws zem  pięt rze w Sali sessjonalnej  
odbywać się będzie  publ iczna licytacja na s p r z e d a ż  dob r  
rządowych:  l )  Mazew w ekonomj i  l e g o ? ,  nazwiska,  i )  t o ­
poli  Zabt  odnicy i Chrząs towka.  3) Błotne  i Ł ęk a  w c^o-  
nomj i  Mazew,  obwodzie Łęc zyc k im  położonych,  » sj)1*'1*.!** 
cych  si ę : —  A d  1) z folwarku i wsi Mazew. Ad 2) z tol- 
wa r ku  i wsi Topo la . i  z folwarku i wsi Chrząs towka.  Ar  
3 )  z folwarku i wsi B łon i e ,  z folwarku iw s i  Ł ę k a ,  kolo-  
Bji Mikoła j ewa i p r zyl egłych odpadków leśnych.

Licytacja  zaczynać się będz i e  od summy:  Ad 1) ztp.
49 ,447  gr.  24 .  Ad 2 )  z ł p .  56 ,591 gr .  4.  Ad 3 ,  z ł .  poi.
142  875 « r .  9 ,  w s r eb rzą  albo w listach zastawnych koloru 
b ia ł ego  w nominalnej  wartości .  W summy te wchodzi juz 
p rocent  amor ty zac y j ny ,  od pożyczki  Towarzys twa k r e d y ­
towego z a c i ą g n i ę t e j  przez  skarb  za lat pięć opłacony,  a m ia­
nowicie:  Ad 1) z ł p .  3109 gr .  24.  Ad 2)  z ł p .  3186  gr .  
14.  Ad 3) złp.  4971 gr .  1. , . ,

Oprócz  p istąpionej na licytacji summy,  obowiązany bę ­
dzie  plus licytant opłacić  skarbowi w dwóch ratach: Ad 1)
Złp! 2316 gr .  18. Ad 2)  Złp. 2670  gr .  7.  Ad 3) z ip .
6895  gr .  6 kanonu rocznego,  z wolnością  wszakże sp ł a ­
cenia  takowego mone tą  brzęczącą.

Nad to  oprócz podatków i ciężarów do tych dobr  p r z y ­
wiązanych,  opłacać się tak że  będz ie  nowousta. iow.ony po­
da t ek  ofiary w ilości: Ad 1) z ł p .  473  gr .  10.  A ) z p- 
3S5 gr.  26.  Ad 3) z ł p .  688 gr.  20.

P rze jmie  plus- l icytant  pożyczkę  od Towarzystwa k r e ­
dytowano ziemskiego w summie:  Ad l )  z łp .  28 ,400.  A<
2)  złp.° 29 .100.  Ad 3)  z łp .  45 ,400 ,  p r zez  ska rb  zacią- 
g n ' o n a ,  od której  p r zez  na st ępne dwadzieścia cztery lata,  
W n o s i ć  będzie do kassy tegoż Towarzys twa  prawem sejmo-  
wćm z d. 13 czerwca 1825 r .  ust anowioną opła t ę .

Każdy przyst ępu jący  do licytacji winien z łożyć  vadium:
Ad 1) z łp .  5769 gr .  25.  Ad 2)  z ł p .  6504  gr.  11.  Ad
3) z łp .  15,605 gr .  12 w s r eb rze  albo w l istach zasta wnych.  

Nadto u t r zymujący  się p rzy  licytacji obowiązany będzie

wie pod Nr .  2 2 3 6 1 2 2 3 7  t udzi eż  1780 i 1781 sytuowane,.  
Warun k i  pod k lór emi  też possess je  sp r zedanemi  będą, 
p r ze j rzane  b y ć  mogą w każdym  cza s i e ,  t ak  w kancelarji 
pisarza t r y b u n a łu  W. Podb i e l sk i ego  , jako tez  u podpi- 
s i n eg o  p s t r o n ,  pod  Nr .  2236  p rzy  u l icy Nalewki  zamie­
s z k a ł e g o ,  tuż sp r zedażą  dy rygu j ącego .  —  w Warszawie 
d.  16 s i e rpn i a  1-830 r .  Jan  D utkow ski.

—- Doniesienia spadkow e.  —  Do u regu lowania  spadku 
po Ewie z Łepko ws k i ch  K ie ł czewski e j  właśc i cie l ce  części 
na wsi Kurk i  B w pcie B i eb r za ńsk im  , w wdztwie Augu- 
s towskie ih po łożone j ,  w dn iu  1 grudn ia  r.  z.  zmar łe j ,  wy­
znacza się t e rmin  p r e k lu zy jn y  n a d z i e ń  14 maja 1831 r, 
z wezwaniem s t ron in t e re ssowanych  do s tawienia się wtym 
te rmin i e  w kan ce l l a r j i  z i emiańskie j  , wd/. twa Augustow­
skiego w mieście  Ł o m ż y  p r zed  podp is anym pisarzem tej­
że kancel l ar j i  z t y t u ł a m i  urzędowemi  prawa ich uspra- 
wiedl iwiającemi , pod sku t kam i  prekluz j i .  p rawem sejiuo- 
wem z roku  1S 18 o h y p o t e k a c h  zas t rzeżonymi .  —  ŁomSa
d. 10 maja 1839 r .  A. K o r ze n io w sk i , P .  Z.  W. A. IV.2

Wiadomości Warszawskie.
  N.  Pan  r aczy ł  na j łaskawiej  przyj ąć  b ro ń  przez  JP.  Col­
le t te  tutejszego f ab rykan ta  broni  r o b i o n ą ,  i w dowod wy­
sokiego z idoWołenia , p r zeznaczy ł  dla niego brylantowy 
p i e r ś c i e ń ,  oraz 100 czerwonych  złotych.
— JX .  F r a n c i s z e k  Xawery  Sz an i awsk i ,  scholastyk me- 
tropolj i  War szawski e j ,  p ro fessor  k ró l ewski ego Alexan- 
drowskiego un iwer sy t e tu ,  p r zen ió s ł  się dnia  15 b.  r a y Ę

wieczności .  ,
  Włości , inki  n i e k tó rych  wsi w okol icach Warszawy,  o
s t ąpi ły  z na leżnych im kwot  za u t rzymywan ie  dzieci M 
szpi tala Dzi ec i ątka  Jezus ,  z ł .  17 ,428.S  ń D l  L.d l  <ł X J  «  -  «  «  ~  ,    -  ---------

—  Józef Korzeniowski  wzbogaci ł  znowu l i t e r a tu rę  UJ* « 
d r a m a t yc z ną ,  nową t r ajedj ą p o d t y t u ł e m  W r o z b a l  fl

Nadto u t r zymujący  się p rzy  licytacji o D o w i ą . a n y wy m . 
n a r a z  złożyć d rugą  podobną?. ilość: Ad 1) z _ ! > 5 i b 3  g 1'- s —  Dnia  1 1 ,  dama (ni ezna joma)  p r zybywszy  
25 .  Ad 2)  z ip .  6504  gr .  14.  Ad 3) ź ł p .  13,696 gr .  L -  | u j,0gi0h zakup i ł a  wiele rozmai tych  p r zedmiot  

Tenn ir t a  do licytacji poczynać się myjącej  o<l_ godziny I wJta w , jririe 7j.oty damski  z e g a r e k ,  zwiedzi łT e r m i i l a  h v j i o w j .  ^ — - j   — e  -  _ j .  . . ^  ■ r

11 ,  przeznacza komtriissja wdzka:  Ad 1) na dzień 2 l p»z
dz i ernika  r. b. Ad 2) na dzień  28 t .  m.  i r .  Ad 3) m
dz ień  4  l istopada r .  b.

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach l i ­
cytacyjnych,  każdy chęć kupna  mający,  poweźmie wiado­
m o ś ć ' w  biurze kommiss j i  wdzk ie j ,  gdzie nawet  warunki  
ku pn a  wraz z t  bel lą ź ród ł a  int ra ty wykazującą,  p r zy  wcho ­
dzie do sali sessjonalnej  wywieszone będą .

Wolno j e s t ' k a ż d e m u  chęć licytowania mającemu,  o s t a ­
n i e  obecnym dóbr  na grunc ie  przekonać  s i ę ,  w który into 
celu zgłosić się należy do miejscowego na ddz i e r żawcy .—  
W Warszawie d. 23 lipca 1830 r .  —  Badca stanu prezes  
W zastępstwie,  Reinschmit.  Za s ek r .  j e n e r .  N ow acki.

sta.  Jak  powiadają ,  au tor  wziął  myś l  z powieści  U t u  
sklej  M  ar j a  , Malczewski ego.  Ta  s z tu ka  pierw mm wjl 
dzic z d ruk u ,  będzie  podobno grana  na Tea t r ze  Nato

W J tn ‘ .............................................................................   a-,,_y  d o  sklepu
otów i aQsta-

U  U  U  y  I OIX  z. u  i s  t a  * *  u  i .  v  A v  r *  " -  j  f  # T

lTk?  S wi ła  w dar/ .e z ło ty  damski  zegarek , zwiedzi ła  oraz
s ty tu t  dobroczynności  , obdarzy ła  k i l ka  osob tamże im ^ 
cych p r z y t u ł e k ,  a j edne j  z kobi et  ofiarowała 3 du a > 
zlocie.  Obdarzen i  tak h o jn i e ,  sk ł adaj ą  tej nieznaj 
dobrodziejce,  naj tkl iwsze dz i ę k i ,  oświadczając,  ze z 
zdrowie i pomyślność,  b ł agać  będą Najwyższego.  w
—  Motyla Nr .  31 czyl i  ogólnego ciągu Nr .  86 '  J 
z d r u k u ,  jes t  do łączona  ryc ina  ostatniej  mody  i 
kanwę.

—  Pod p i sany  pat ron  zawiadamia n i n i e j s z e m , chęć kupna  
m a j ący ch ,  i ż  w dniu  23 b. m.  i r .  o godzinie 4  po połu-

—  Ku r j e r  Warsz.  umie śc i ł  nas t ępujący a r t yk u ł  n*jj* 4, 
ny: » Pewny fizyk' Warszawski  znający osobiście inny:  » P e w n y  t izyk War sz aws i t i  znający ,
loga w i e j s k i e g o ,  w tych dniach by ł  iv L u b e l s k i e m  p0.w ^  2 ••  - -   --------------- J  • l l l _  pO*

śl iwy, iż wybadał  od rzeczonego meteorologa piawu i ,Że *>sd łu g  których post rzeżeni a swoje i rachuby czynt,  mi. 
te opar t e  są na chemicznych,  areostatycznych^ i as 1 Bii 
cznych wiadomościach,  życzy,  aby kommiss ja  r*-



( 3 )

o i w .  p u b l .  p r z e z n a c z y ł a  go do p ub l i c z n e g o  t r a k t o w a n i a  
tei  n a u k i ;  C O  j eż e l i by  n a s t ąp i ł o ,  t u te j sz y  u n i w e r s y t e t  m i a ł b y  
t a k ą  k a t e d r ę ,  j akie j  j e s zc ze  Żaden u n i w e r s y t e t  n a  c a ł y m
świ cc ic  ni® 033‘M , .
_  C z y t a m y  w K u r j e r z e  P o l s k i m ,  ze  w P o z n a n i u  j e s t
w ł a ś c i c i e l  d r u k a r n i  P o m p e / u s z ; na  P r a d z e  ( p o d  W a r s z a ­
wa)  m i e s z k a  p i e k a r z  W U g l l j u s Z ; a na  D u n a j u  (w a i -  
szawic)  p r z e d a j p  z i e l e n i n ę  Poeta .  Wsz yscy  t r z e j  są N i e m c y .
  Oto jest  mowa J W .  Ka cz k ows k ie g o ,  m i a n a  w czasie p o ­
p i su  uc zn i ów s z k o ł y  X X .  P i ja r ów P i o t r k o w s k i c h

S z a n o w n i  P a n o w ie !  R o k  wł a śn i e  u p ł y n ą ł  j a k  p o ł ą ­
c ze n i  w tern m ie j s cu ,  o b c h o d z i l i ś m y  świę t o czci n a u k  p r z e ­
zna cz one .  J e d n y m  co dzis ia j  o żywi en i  d u c h e m ,  u n os i l i ś m y  
s i e  nad gor l iwośc ią  p ro f es s or ów ,  p i lnośc i ą  u c z m o w  p o z w a ­
l a l i ś m y  nadziei  ł udz i ć -  się p o w a b n y m  w i d o k i e m  k ra jow ej  
p r z y s z ł o ś c i ,  i za l i czyl i śmy dz ień  ten- p o m i ę d z y  na jm i l sz e  
w  ż y c i u .  J a k ż e  są l ube  u czuć  p o d o b n y c h  roczn i ce .  J e ze l . -d n .  
w s k r z e s z a j ą c e  p ami ęć  n a m  d r o g ą  u p ł y n . o n y c h  p o m y ś l n o ­
ści ,  U k r z e p i a j ą  na s ze  o b y w a t e l s k i e  u m y s ł y ;  z ap owi ada j ące  
z a k w i l n i e o i e  nowej  s ł a w y n a r o d o w e j ,  mi l szą  n a m  j es zc ze

10Łl k i k  l e s t  "zacni  m ł o d z i e ń c y !  p r z e d  r o k i e m  dal i śc ie  nam 
d ow o d y  że  p r a g n i e c i e  p r z y k ł a d a ć  się do  p ie l ęgnowani a  
ś w ię t eg o  n a u k i  r o z u m u  p ł o m i e n i a ,  dz iś  p r z e k o n y w a c i e  
n as  że  to wi e lk ie  świa t a  o g n i s k o  i p r z e z  was t a kż e  ż y w i o ­
n e ’ bę d zi e .  Ac zk o l wi e k  d z i ed zi na  s z t u k  i u mi e j ę t n oś c i  
w s z y s t k i m  j e s t  sp ó l n a ,  chociaż  dla świ a t ł a  n i e m a  g r a n i c  w 
vnorzach,  góra ch  i r z e k a c h ,  p r z y w i ą z u j e  się j e d n a k  m o c n i e j ­
s z e  u c zu c ie  czci  dla  c h w a ł y  z i o m k a .  C hę t n i e  w y b a c z e m y  
t e n  fa na t yzm c u d z o z i e m c o m ,  ł a t w i e j  nasz  j e s zc ze  m o że  byc 
u sp r a w i ed l i w i o n y .  K i - d y  po  powr oc i e  n a u k  p i e r w s z e  na 
R z y m s k i e j  niwie  za j aś n i a ł y  k w i a t y ,  zbiegal i  się  z e w s zą d  
p l o nó w ich chciwi ,  i -z nich dla s p ó ł - z i o m k ó w  swoich z b i e ­
r a l i  nas iona.  P o d  o h c em  a t ak  w a b i ą c e m  ż y j ą cy  n i e b e m ,  
po j ąc  się s ł o d y c z ą  r o z la n ą  po tylu c u d n y c h  u t wora ch  w 
n , owi e  H o r a c y  osnów,  w yr z ek a l i  się wł a s n e j .  T a m  z w ąt p i ł  
Ga l ,  aby p i es zc zo t l iwy jego d j a l e k t  m ó g ł  obiąo z w i ę z ł ą  
i e d r n o ś ć  T a c y t ó w ;  l -ozpaczył  T e u t o n  Że n i g d y  nie z do ła  
ś p i e w ać  z T y b u l l e m ,  t am i n as z  S ł o w i a n i n  z a p o m n i a ł  i ęzy-  
]ta o k t ó r y m  F r a n c i s z e k  M o r a w s k i  mówi :

)> W w d z i ęc zn ym  śpi ewi e  dz iewic ,  w si n e m  s ł o wi e  mę ża ,  
r o z r z e w n i a  j a k  1'za madki ,  b r z m i  jak. s z c zę k  o r ę ża  a k i e ­
d y  mowa  wie lk i ego  n i eg dy ś  p o ł u d n i a  , o d z y s k i w a ł a  wzię-t 
t o ś ć ,  o k r z e p ł e j  p ó ł n o c y  r o z n o b r z m i a c e  d y a l e k t y  nowego  
j e s z c z e  ocze kiwać  m u s i a ł y  ż yc i a .  P ł y n ę ł y  wi ek i  spoinie,* 
dla  r z e c z y - p o s p o l i t e j  n a u k  Au z o n s k i i n  t<.hnacej d u c h e t n  , 
s k ł a da l i  na j ej  o ł t a r z u  p r z o d k o w i e  nasi  z n a k o m i t e  of iary;  
wielu. z nich za  c zc ig odn yc h u z n a n o  k a p ł a n ó w .  L ec z  nnn 
sz cz od r ze j  u po wa żn i en i  byl i  j en i us z eu i ,  tein s i lnie j  o d c ią ­
gali  s p ó ł z i o m k ó w  od n ar odo wośc i ,  wcześn i e j  d a l ek o  p r z e z  
i n n y c h  k r a j ów  c en i onej  p i sa r zy .  G d y  j u z  W ł o s i ,  h ran* 
c uz i ,  N i e m c y ,  H i s zp a n i e ,  Angl icy  w j ę z y k u  w ł a s n y m  s z e ­
r z y l i  świa t ło  i n a u k i ,  m y  P o l a c y  d ł u g o  j e s z c z e  nic  d o w i e ­
r z a l i ś my  p o t ęd z e  i w d z i ę k o m  naszej  mowy.))

S ł a w a  męfcom! k t ó r z y  p i er ws i  walcząc z p r z e s ą d e m  i 
p r z e c i w n o ś c i a m i ,  dowiedl i  z i o m k o m ,  &c i po  Po l sku  m o ­
d r y m  być  m o żn a .  S ł a w a  t y m  ! co> t w o r z ą c  p i ę k n o ś c i  ś c i ­
ś l e  n a r o d o w e ,  b u d z ą  c iekawość  p o s t r o n n y c h  p o s z u ki w an ia  
i ch  m ię d zy  n a d w i ś l a ń s k i m  l u d em .

JuX owoce p r a c  n a u k o w y c h  n asz ych  n i e  są t ak o bc e  nad 
N e w ą ,  S z p r e ą ,  S e k w a n ą  i T a m i z ą .  J u z  nad  ich b r z e g a m i

r o z l e ga ją  s i ę  p o k l a s k i  j euiuszouT n a s z y m ,  j uż  t a m  o c e n i a ­
ją g ł ę b o k o  m y ś l ą c y c h ,  j uż  u c z e n i  nasi  ś m i e l e j  W . e r . y ć  
-nogą że  j i r a wd z iw e  p i ę k n o ś c i ,  s e i s l y c h  n a u k  s z c zę s  iwsz 
k s z t a ł c e n i e  i g r u n t o w n i e j ś * e  w y w o d y ,  acz  w P o l s k i e j  s z a ­
c i e ,  p o w s z e c h n ą  n a u k  s t a ją  s i ę  wł a s n o śc i ą .  U« *o no  s i ę  
d a w n i e j  L . c i ń s k i e g o  K o p e r n i k a ,  dziś  dz iwi ą  się  P o l s k i e m u  
Ś n i a d e c k i e m u ,  wi e l b i on y b y ł  po lV.ym. iku K r o m e r ,  dz is  
„O P o l s k u  N a r u s z e w i c z ,  C z ac k i ,  L e l e w e l ,  są  w r ę k u  i p o ­
s z an owa ni u  c u d z o z i e m c ó w .  N i e p o r ó w n a n ą  , bo z s t a r o ż y ­
t ny mi  s p ó l n ą  s ł a w ą ,  z a j a ś n i a ł  S a r b i e w s k i ;  l ecz  chociaż  p i e r ­
wej  o b - z n a ł a  się E u r o p a  z A r i os t e i n ,  P e t r a r k ą ,  LaCoul oneni  
D r l i l e m ,  M i l o n e m ,  - B a y r o n e m ,  S z y l l c r e m  , L e s s m g e m  , i  
l ic zn ymi  i n n y m i ,  d z i ś  atol i  s k wa pl i wi e  l iczy w p o c ze t  u l u ­
b i eńców s woic h,  Kr a s i c k i e g o ,  Ursi .ua,  Mi ck ie wi cz a  i tych  ,  
k t ó r z y  się j a k o  p r a w d z i w i  poec i  odznaczy l i  l ub o d z n a -

‘Wi er zc i e  P a n o w i e  moi !  nie  b y ł o  d o t ąd  p e r j o d u  c z a s u ,  
w k t ó r y  in byś  my  do s ł a w y  n a r o d o w ej  w zawodzie  n a u k  i i- 
t e r a t u r y ,  tyle  p r z y g o t o w a n e g o  u c u d z o z i e m c ó w  mie l i  p o l a   ̂
j ak  w o b e c n y m  wi e ku .  P o d ą ż a j m y  na  n ie i n  z u s i l n o s c i ą  
bez  t rwog i  ; nie  d a j m y  się o d s t r a s z ać  m n i e m a n e m i  p r z e ­
sz k od a mi .  Ż a d e n  atoli n ie  p r z e d r z e  się do w i e k u i s t e g o  p r a -  
wdy p r z y b y t k u ,  k t o  p r a w i d ł a  c no ty  z n i ewa ża ć  się o ś m i e ­
la.  Ni lU w świą t yni  g us t u  n i e  z a s i ę dz i e  , k t o  w u r o j e n i a c h  
szczyt nośc i  s z u k a ,  k to l ubą  p r o s t o t ę  i j a s n o ś ć  p r z e s a d ą  o b a r -  
cza ,  a nicość n a p u s z y s t o s c i ą  na je ża .

W u n - y s ł a c h  p i e r w s z yc h ,  a s t ronom}* stać się m o ż e  n a ­
u k ą  z ab obo nu  i o s zus t wa ;  w ym o w a  n a u k ą  k ł a m s t w  l p oc h l e ­
bs t wa ,  b r o n i ą  n ienawiśc i  i s a i no lubs twa;  m a t e m a t y k a  s z k o ­
ła ł a k o m s t w a  i p r ó ż n e j  c i ekawośc i ;  p r a w n i c t w o  s k a z ó w k ą  
p o d e j ś ć ;  m e d y c y n a  t a r g i e m  o z d r o w i e .  D r u d z y  p r z e ­
ksz ta ł c i ć  z d o ł a j ą  b i s t o r j ę  na z b i ó r  b r e d n i ,  a n a uc z a j ą c e  
t r a dy c je  na k ą d z i e l n e  p o w i e ś c i ;  j ioezja wyr/.ec/, .c s i ę  za  
ich s p r a w ą  p r z e z n a c z e n i a  S w o j e g o ,  r o z b r a t a  z f i lo ro l j ą  
i m o r a l n o ś c i ą ,  a ob sa e zy  d z i k o ś c i ą .  Mi ej sca  bo h. i t y r ów 
l udzkoś ci  z a j m ą  n a d z i e m s k i e  d ziwoląg i  i p o d z i e m n y c h  
o t c h ł a ń  i d e a ł y .  Z n i k n i e  t k l i woś ć  k s z t a ł cą ca  s e r c e ,  » 
zjawi się z g r oza ,  w y m u s z o n a  c z u ł o ś ć  i dz iwac zn a  r o sp acz .

Ni e  inaczej  t y lk o  obo k cn oty  i re l igj i ,  m o ż e m y  p i z y -  
bl iżyć się do  d o s k o n a ł o ś c i  w n a u k a c h ,  a na wz or ach  k s z t a ł ­
t nych  i w p r a w d z i e  c z e r p a n y c h  s m a k  udosk on al i ć ,  p o d  t e m i  
n i eó ds t ę p nc in i  w a r u n k a m i ,  m o ż e m y  świa tu  i o j c z yź n i e  stac 
się u ż y t e c z n y m i .

Na nich o p i e r a j m y  naszg  g o d n o ś ć  n a r o d o w ą ,  a u z y s k a ­
m y  i u t r z y m a m y  s z a c u n e k  o b c yc h ,  wdz ięc znoś ć  s p ó ł z i o m -  
ków i wz gl ędy  M o n a r c h y .

Zacna  m ł o d z i e ż y !  z ł o ż y ł a ś  dziś  p u b l i c z n e  ś w i a d ec t wo ,  
że r o k  n a u k o m  p o ś w ię c o n y  nie  b y ł  dla c ieb i e  s t r a c o n y m -
0  ty le  p r z y b l i ż y ł a ś  się do p r a k t y c z n e g o  życia w k t ó r e i n
1 sama  u ż y w ać  b ę d z i e s z  i d as z  k o r z y s t a ć  s p ó t z i o m k o m  
z owoców swego  u s i ł o w a n i a .  Ni ech  w ł a s n e  d o b r o  i p o m y ­
ś lność  k ra jowa  b ę d z i e  dla c iebie  h a s ł e m  na  zaws ze ,  p a m i ę ­
taj że  gdy h o n o r  i cnota  p o p r o w a d z i  cię w s z k o l n y m  i u -  
u i w e r s y t e c k i m  z aw o d z i e ,  n i gdy  w o b y wa t e l sk i m  n i e  wy s t a ­
wisz się  na s p r z e c z n o ś ć  z h o n o r a m i ,  k t ó r e  c ię  s po t y k a ć  
m o g ą -  J a k i e  p r z e z n a c z e n i e  c ze ka  z was k a ż d e g o ,  u -  
fajcic że  nie masz  s t anu  i p o w o ł a n i a ,  w k l ó r y m b y  n i e m o ­
żna z a s ł u ż y ć  na d o b r e  i inie  i s z a c un e k ,  bo ż y j e m y  w c z a ­
s ach ,  w k t ó r y c h  n i e  rodzaj  o b o w i ą z k ó w ,  lecz  wi e rn o ść  w 
ich s p e ł n i a n i u  p r z y n o s i  z as z cz y t  c z ł o w i e k o w i .



( i  )

S z a n o w n i  w s p ó ł o b y w a t e l e !  p o w a ż a m  się z g ad y w a ć ,  że 
n a p e ł n i a c i e  się r a d o ś c i ą  na wi do k s y n ó w  g o d n i e  o d p o w i a ­
d a j ą c y c h  waszej  t r osk l iwośc i  i m i ł o ś c i  r o dz i c i e l s k i e j .  P r z y j ­
mi jc ie  j e s z c z e  w y r a z y  p r a w d y ,  że  j e ż e l i  dz iś  c ie s zy c i e  się 
n i i n i ,  w z n a c zn e j  częśc i ,  s p r a w c a m i  j e s t e śc ie  tego uc zuc ia  
d a ją c  i m d o b r e  p r z y k ł a d y  i z a j m uj ąc  się  p i ln ie  d o m o w e m  
W p o c z ą t k a c h  w y c h o w a n i e m .  Bo da jb y  ws zys cy  r o dz ic e  p r z e ­
j ę l i  się w i a r ą ,  ze  te t y l k o  dz ieci  p r z y j m ą ,  d o b r z e  w y c h o ­
w a n i e  p u b l i c z n e ,  k t ó r e  z d o m ó w  ni e  z a b r a ł y  z ł y c h  n a ło gó w.

W y  zaś c zc ig o dn i  r e k t o r z e  i p r of es so row ie,  s p o j r z y j c i e  
n a  g r o n o  uc zn i ów w a sz y ch :  w s za k  z n a j ą c  ich s e r c a ,  czy t ac  
w nich m o że c i e  u sz a n o w a n i e  i m i ł o s c , s k u t k i  w a s z eg o  
p o ś w ię c en i a  s i ę .  Z a c h o w a j ą  j e  s y n o w i e  riasi dla was i p o ­
m n i e ć  n i e  przestanej . , ż e ś c i e  i m do p o m y ś l n o ś c i  w ż y c i u  t o­
r o w a l i  d r o g ę ,  żeśc i e  ich d o b r e  p o s t ę p k i  c e n i ć ,  a u c h y ­
b i en i a  ł a g o d n o ś c i ą  p r o s t o w a ć  raczyl i .

Iyocha P o l s k a  s w e  w y b a w c ę ,  czci  o b r o ń c ó w ,  s z a n u j e  li­
c z o n y c h  ; wdz ięc znoś ć  jej poz os t a j e  dla t y ch ,  k t ó r z y  j e j  d o ­
b r y c h  s p o s o b i ą  o b y wa t e l i .  W a s z e m u  się  ona  sz c ze g ó l n i e j  
n a le ż y  z g r o m a d z e n i u ,  wy  j e j ' p e w  n y m i  być  możeci e .

—  B u sh  d. 30 lip c a  1 8 3 0 .  Od  d wó c h  m i e s i ę cy  p r z e s z ł o ,  
m i e s z k a ń c y  r o z m a i t y c h  o k o l i c ‘k r ó l e s t w a ,  a n a w et  i c u d z o ­
z ie m c y ,  c z t r p n j ą  z d r o w i e  z t u t e j sz eg o  z d r o j u .  L u b o  a n a l i ­
za c h e m i c z n a  w o d y  B u s k i e j  , ze w s t y d e m  dla W a r s z a w y  i 
K r a k o w a ,  do tąd  nie  j es t  u s k u t e c z n i o n ą  ( 1 )  ; k i l k o l e t n i e  je­
d n a k  d o ś w i a d c z e n i e  t a k ą  j e j  z j e d n a ł o  o p i n j ę  , że  k i l k u  
c h o r y c h  p r z y b y ł o  tu  z p o l e c e n i a  l e k a r z y  W i e d e ń s k i c h .  
Z n a j d u j e  się  tu  t a k ż e  ' z n a c z n a  l iczba c i e r p i ą c y c h  z G a l i ­
cj i  i S z l ą z k a ,  i n a s ł u c h a ć  się  m o żn a  o po w i a d a ń  r ó ż n y c h  o- 
só b  , k t ó r e  t u  w u p o r c z y w y c h  n a w e t  d o le g l i w o ś c i a c h ,  
s k u t e c z n e j  d oz na l i  ulgi .  W l iczbie  k ą p i ą c y c h  się , k t ó r a  
do  d w u s t u  w s a m e m  m i e ś c i e ,  a do  k i l k u d z i e s i ą t  po wsiach 
o k o l i c z n y c h  wyno s i ,  s a m y c h  n a w e t  l e k a r z y  z n a l eź ć  inoż ia.  
C hoc ia ż  B us k  ( 2 )  na leży  do o s t a tn i ego  r z ę d u  mias t  n asz ych  
i l edwo k i l k a dz ie s ią t  l iczy d ou i ków ; choć p r z e d  k i l k ą  laty 
z g o r z a ł o ;  k ą p i ą c a  się p ub l i cz noś ć  z n a j d u j e  j u ż  w n i e m  to,  
co do p i e r w s z y c h  p o t r z e b  życia  na le ży .  Ki lk a  j uż  j n u r o -  
w n n y c b  w z n i o s ł o  się d o n i k ó w ,  a k i lk a  się b u d u j e .  S t a r e ,  
o i le  t u t e j s z y c h  o b y w a t e l i  doz wa la  m o ż n o ś ć ,  p r z e r a b i a j ą  
s i ę  i n ap rawi a j ą .  M i e s z k a n i a  są dość  d r o g i e  , z waża jąc  
m i a n o w i c i e  na i ch n i e z u p e ł n ą  d o go d n o ś ć .  Za p a r ę  s z c z u ­
p ł y c h  p o k o i k ó w  p ł ac i  s i ę  z w y k l e  o k o ł o  d z ies i ęc i u  z ł o t y c h  
d z i e n n i e  , z d o w o z e m  wcd.y ( 3 ) ,  j e j  g r z a n i e m  i wanną, ,

(1) W tych dniach jednak dowiadujemy s i ę , że ku temu spie­
szne przedsięwzięto kroki  i tego lata jeszcze wiedzieć będziemy, 
j akie  pierwiastki  wchodzą w skład wody, która  już wielu osobom 
ulgę przyniosła.

(2) Busk leży w  województwie Krakowskiem,  obwodzie Sto- 
pnickim, o 3i> mil od Warszawy,  5 od Kielc, 2 od Wiślicy,  Stop­
nicy i Pinczow:a,  a  9 od Krakowa.  Samo wznosi się na wzgór­
k u  i otoczone wzgórkami,  Okolica jego p owa b na , wzgórza lió- 
\viem nie-są tego rodzaju,  jakie na granicy Krakowskiego i San­
domierskiego znajdujemy,  lecz całkiem uprawne,  nie skaliste,  ani 
posąpnemi zarosłe l asami ,  lecz tu i owdzie poprzeplatane ga ika ­
mi,  lub l iściowym lasem.

tS) Źródło bowiem znajduje się o małe  ćwierć mili za  mia­
stem, a  łazienki publiczne, jeszcze , nie są urządzone.  Na przyszły 
r o k  dopiero spodziewamy się rozpoczęcia budowy,  tak.pożądanej  
ód szukających tu ulgi w dolegliwościach fizycznych. Tych  któ­
r zy  tu po raz pierwszy przybędą ,  os t rzegamy,  iżby się dopilno­
wa l i ,  ażeby im z właściwego stoku wodę wożono, a grzejący że­
b y  brali zawsze świeżą wodę do każdej  kąpieli.  Niekiedy bowiem

M o ż n a  w p r a w d z i e  d os t ać  p o k o i k ,  z t e m i  sa mem!  dogodno- 
ś c i smi  ( 4)  za z ł o t y c h  dwa  d z i e n n i e ,  l ecz  t en ledwo jest 
m i e s z k a l n y .  W ‘o g ó l no śc i  m ó wi ą c ,  d o m e k  o sześciu pokoi, 
kaci) c zy ni  na  d z i e ń  do d wóch  d u k a t ó w  d oc h od u .  Jednakie 
p o m i m o  lak z n a c z n e g o  z y s k u ,  j a k i  t u t e j s i  mie sz kańc y z g0. 
szczacych  o dn o s i ć  m o g ą ;  m u ł a  n a d z i e j a ,  a b y  to mioslo 
przez,  m i e j s c ow yc h  w z n i os ło  się  m i e s z c z a n .  Ubóstwo bo­
w i e m ,  i, b r a k i e m  p o t i z e b n e g o  do s p e k u l a c j i  świat ła ,  nie- 
p r z e ł a m a n ą  b ę d z i e  k u  t e m u  Z a p o r ą ,  z w ł a s z c z a ,  iż wada,
0 k t ó r ą  n as  c u d z o z i e m c y  o b w i n i a j ą ,  s z cze góln i e j  się ta 
p o s t r z e g a ć  d z je .  N i e  ma  tu m ie j s c o w e j  a p t e k i ,  ta jednak, 
r ó w n i e  j ak i l e k a r z e ,  z n a j d u j e  s i ę  w b l i sk oś c i  miasta, 
T r a k t  j e r n i a ,  c u k i e r n i a  p r z y  k t ó r e j  b i l l a rd  i m ag azy n sprzę­
tów u ż y t e c z n y c h  w p o d r ó ż y ,  z a s p o ka ja ją  p i e r w s z e  potrze­
by n asz e .  O p r ó c z  w z a j e m n y c h  o d w i e d z a ć ,  i familijnego (?) 
poż yc i a ,  k t ó r e  d l a  c h o r y c h  w o b c e m  m i a n o w i c i e  miejsca, 
n a d e r  j es t  p o t r z e b n e  , a n a w e t  k o n i e c z n e  ; p o by t  tutejszy 
u p r z y j e m n i  i ją o r z e c h i d z k i  p o  dość o b s z e r n y m  ogrodzie,
1 p r z o j a z d k i  za m i a s t e m .  W ś r ó d  d n i a  z a w s z e  znaleść mo­
żna  w o g r o d z i e  s p ó ł c i e r p i ą c y c h  t o w a r z y s z ó w ,  uźywających 
p o t r z e b n e g o  r u c h u ,  ale d o p i e r o  w i e c z o r e m  z b i e r a  się cdi 
p ub l ic z n o ś ć ,  i p r z y  o d g ł o s i e  m u z y k i  z aż ywa  przechadzki, 
P o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  iż o tej p o r z e  o k a z u j e  s i ę  tu mai) 
w ie lk i św ia t. W id z ie ć  tu m o ż n a  t o a l e t y ,  k t ó r y c h b y s ą /  
o g r ó d  Sa s ki  n i e  p o w s t y d z i ł ,  l ecz  m ę z c z y z n i  więcej  są w 
u b i o r a c h  do s we go  s t a nu  zdoowia s t osu j ą .  Z ogroJu jsst 
we j śc ie  na s a l ę ,  gdz ie  k a ż d e g o  cza su  zas tać  m o ż n a  gazdy, 
r ó w n i e  j a k  m u z y k a ,  d l a  pu bl i c z no śc i  u t r z y m y w a n e .  Przy- 
jei-nna to j e s t ,  osobl iwi e  w tern m i e j s c u ,  i n a d e r  pożądam 
r o z r y w k a  dla t y c h ,  k t ó r y c h  coś w i ę c e j ,  niż  w ł a s n e  istnie­
nie  o b ch od z i .  Na  t ęż  sa l ę  "zacny g o s p o d a r z  k a za ł  swo] 
w ł a s n y  f o r t e p j a n  wys ta wi ć ,  p r z e z  co w i e l k ą  u c z y n i ł  przy 
s ł u g ę  dla m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i .  Um i e j ą c y  g r a ć ,  a-osoblwś 
d a . n y ,  z a c h wy c a j ą  t a m  o b e c n y c h .  W dni  n ie dz i e l n e  bym- 
ja t ak  t u  n a z y w a n e  b a l e ,  a wł aśc iwie j  m ó w i ą c ,  wieczory 
t a ń c u j ą c e ,  na k t ó r e  się  n i e t y l ko  m ie j sc owa  publiczność, 
ale i o b y w a t e l e  s ą s i e d n i  l icznie  z g r o m a d z a j ą .  Wpijs,cieni 
n i e  k o sz t u j e  z ł o t y c h  t r zy .  M i e j s c e  p o s i ł k u ,  p r z y  dłuższej 
zabawi e  p o t r z e b n e ,  j e s t  t ak u r z ą d z o n e ,  j a k  z w yk l e .  Wszy­
s t k i e  te  p r z y j e m n o ś c i  w i nn i  j e s t e ś m y  niezmordowanemu 
s t a ra ni u  pa na  F.  ^ R z e w u s k i e g o  n a d d z i e r ż a w c y ,  k tó ry  tvr» 
z c  swerni  b r a ć m i  n i cz eg o ni e  o s z c z ę d z a ,  co p o t r ze by  go­
s z c zą cy ch  z a s p o k o i ć ,  i p o b y t  i ch w B u s k u  w e s o ł y m  uczy­
nić. mo że .  Za to t eż  n i ec ha j  b ę d z i e  p e w n y  nasze j  wdzię­
czności  i m i ł e j  p a m i ę c i ,  k t ó r ą  w s e r c u  k a ż d e g o  stąd od­
j e ż d ż a j ą c e g o  o sobie  z os t awia .

A M E R Y K A . — J e n e r a ł  B ra wo  d o n i ó s ł  p o d  d.  2S m a j * * A c a -  
p u l o o ,  że  j u ż  r o z p o c z ą ł  d z i a ł a ć  ł ą c z n i e  z pułkownikiem 
l l a r bo za ;  s t o j ąc e  w o d w od z i e  wojsk o j e n e r a ł a  Alvarez  Jjif" 
d z i ł  d .  21 z j e g o  s t a n o w i s k  i ś c i g a ł  p r z e z  d z i eń  cały- 
W i e l e  r o d z i n ,  k t ó r e  z a u f a ł y  A l v a r e z o w i  wr aca  teraz do 
d o m ów  s w o i c h ;  on  s a m  z m a ł y m  t y l k o  o d d z i a ł e m  zdoła

się schro-
inaczej się dzieje,  a  to j ak  najśpieszniejsze wzniesienie łazienek 
potrzebnem czyni,  lubo niektórzy są przeciwnego zdania (!)

(4) Można bowiem osobno nająć mieszkanie,  osobno ugojuz' 
woziwodę,  osobno człowieka do grzania wody,  samemu sobie dr' 
kupować,  i swoję prowadzić kuchnią.  Okoliczni włościanie w 
sie kąpieli zaczynają  już dostarczać produktów-, na jakie się \ 
gospodarstwo domowe i ogrodnicze zdobyć może. Na  czas kąpi 
li) jest  tu  także urządzona i stacją pocztowa.
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s io  s c h r o n i £ .  -  P o d ł u g  l i s t ó w  * Ka r t a ge n y; d aty  1
w>vi»ral’ B o l i w a r  p o z o s t a n i e  w  K o l u m b j i .  . c

8 P r ° w i n c k  I U Ca Un  ” i e
s a ^ e s ^ c l c  z a ł a t w i o n e ; p r o w i n c j a  ta n i e  * , e n a  ^  
w d z i e  o d d z i e l i ć  s i ę  od  r s e c 7 . j p o s p o l . t o ]  , m o c n i e j  1 .  
n i /  k i e d v b ą ć  o bs t aj e  za r z ą d e m  c e n t r a l n y m .  —  I odl ing  
os t at nic h  d o n i e s i e ń  z G ua t i ma l i  , k t ó r e  są  “l  y ' ” ' !
o b ra n y  z o s t a ł  p r e z y d e n t e m  p a n  B a r r o n d . a .  fepokoj  • po

„ 2  Z . * Z , » > T " : r  i :
r e  G u a t i m a l e  z n i s z c z y ć  m i a ł o ,  n i c  m e  s ł y c h a ć . . —  Ga  
z e t y  o d e b r a n e  z  B o g o t a  p o d  d n i e m  14  l ipca  ,  z wi as tu ją

| w « i  s l o l j t y  u s p o k o j e n i e ,  P - 7  ■ > « « “ -
, i r .  Odby ł  wjazd  t r ju m fa ln y  i b y ł  b ar d z o  d o b . z e  od lu
du p r  v i S  —  D o w i a d u j e m y  s i ę  z M o n t e v i d e o  p o d  d m e m  
2 4  m a t  : l i  w n ow ć j  . z e c z y p o s p o l i t ć j  M o n t e - V . d e o  p r z y ­
s z ł o  d o  b i tw y  m i ę d z y  w o j s k i e m  | e n e r a ł a R i v e r a  i  w o j s k i e m  
r z a d o w e i n  d o w o d z o n e m  p r z e z  L a v a l l e j a ,  k l o r e  m i a l e . z o ­
s tać  p o b i t e .  -  J o n e y a ł  L a va l l e  j e s t  t er a z  w B a n d .  O n  » .  
ta l .  W B u e n o s - A y r e s  os t at nie  w y b o r y  w y p a d ł y  w d uc hu  
r z ąd u na c z e l e  k t ó r e g o  s t o i  l e d e r a l i s t a .  ^ J e n e r a ł  P az  c o ­
f n ą ł  w p r a w d z i e  sw o j e  wo j sk o  z  p r o w i n c j i  M e n d o z a  i San  
Juaii  a l e  to z a p e w n e  n i e  n a d ł u g o , bo  j e d n a  p i o w i n  j  
K o r d o w a  n i e  j e s t  w s t a n i e  tak l i c z n e g o  u t r z y m a ć  wo j sk a .  
T a  o k o l i c z n o ś ć  k a ż e  w ą t p i ć ,  aby  p o k o j  na b r z e g a c h  la 

P l a t a  b y ł  d ł u g o t r w a ł y .  _ _ _ _ _

U  b r a m y  T e m p i e -
i a l d e r m a ń o w i c ,  a w  T o w e r  
U i n g t o n .  W y s t r z a ł y  z d z i a ł

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u  ,  d n ia  6  s ie r p n ia .  —  K r o i  
z w i e d z i  S z k o c j ę  w m i e s i ą c u  c z e r w c u  p r z y s z ł e g o  r o k u . —  
S ł a w n y  r z eź b ia r z  C h a n l r e y  p ra c u j e  nad  p o p i e r s i e m  k ró l a .
 U w a ż a n o  ż e  x i ą ż e  S u s e x ,  k t ó r y  d o t ą d  s i a d y w a ł  z a w s ze
w  p a r l a m e n c i e  p o  l e n ć j ,  to j e s t  na s t r o n i e  o p p o z y c y j n e j ,  
w cz as ie  o s t a t n i eg o  p o s i e d z e n i a  na k t ó r e m  s i ę  k r o i  z n a j ­
d o w a ł ,  zas i a d ł  na s t r on ic  mi n i s l er j a l ne j .  —  K r ó l  r o z k a z a ł  
aby  taras  z an i ku  w W i n d s o r  b y ł  ka ż d ej  s o b o t y  i n i e d z i e l i  
ot warty  d la  p ub l i c z n oś c i ,  j ak  to  b y w a ł o  Za p a n o wa n i a  J e ­
r z e g o  III .  —  Z n a n y  l iwe r ant  wo j sk a  F r a n c u s k i e g o  pan  
O u v r a r d ,  u z n a ł  za r z e c z  s t o s o w n ą  odda l ić  s i ę  z F r a n c j i  i 
p r z y b y ł  tutaj; p r z y b y ł  t akż e  jjnn Cot tu .  —  P o n i e w a ż  e s k a ­
dra P or tu g a l s ka  p r z y  T e r c e j r z e  d u p u ś c i ł a  s i ę  n i e p r a w e g o  
z a b or u  k i l ku  o k r ę t ó w  A n g i e l s k i c h  ,  w y s ł a n o  w i ę c  do Ł i s -  
b o n y  j e d n ę ,  o do T c r c e j r y  d w i e  f r e g a t y ,  k t ó r e  b ę d ą p r z e -  
s t r z e g a ć ,  a ż e b y  s i ę  ż a d n e  n a d u ż y c i a  z  k r z y w d ą  p o d d a n y c h  

^ ^ A n g i e l s k i c h ,  n i e  d z i a ł y .  —  I tutaj z b i er a ją  s k a d k i  dla r o ­
dź  j n ~ p o  p o l e g ł y c h  w os t at nie m p o w st a n i u  P a r y z k i e m .  B a n ­
k i e r  Cout t s  oiMnt iązał  s i ę  p r z e s ł a ć  z e b r a n e  s u m m y  na r ęce  
pana Lafi t te.  P a n  F r a n c i s  B u r d e t  d a ł  1 0 0  g w i n e ó w .  — 
P o d ł u g  d z i e n n i k a  l i m  es K™ n o w y m  bi lu  t y c z ą c y m  s i ę  f a ł  
s zowania  ,  zachowana  j e s t '  k ań a .  ś m i e r c i  w n a s t ę pu ją c y c h  
p r z y p a d k a c h ,  j ako to: z a f a ł s z o w a n i e  b i l e tó w  s k a r b o w y c h ,  
obl igacj i  s k a r b c f r yc h ,  obl igac j i  w s c h o d n i o i n d y j s k i c b ,  ban-  
k o n o t ó w ,  t e s t a m e n t ó w ,  w e x l i ,  z a p i s ó w ,  oraz  w s z e l k i c h  a k ­
c e p t ó w  i t. p.  w y p ł a t  p i e n i ę ż n y c h .  —  N a  os t at ni ć m p o ­
s i e d z e n i u  r a d y ,  p r z e d s t a w i a ł  r i k o r d e r  k r ó l o w i  z a p a d ł e  
w y r o k i  ś mi e r c i  do  p o t w i e r d z e n i a ,  a l e  m ona rc ha  w s z ys t k i ch  
s k a z a n y c h  u ł a s k a w i ł ;  b y ł o  i ch  d z i e s i ę c i u .  —  P o s e ł  B r ą ­
zy l ski  margr. - .  A m a r o , m i e w a  c z ę s t e  n ar a d y  z m i n i s t r e m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  p a h e m  A b e r d e e n .  —  D n i a  w c z o i a j -  
s z e g o  o d w i e d z i ł  król  z  k r ó l o wą  T o w e r .  U l i c e  s t a r e g o  m i a ­
sta ,  p rz e z  k tó r e  m i e l i  p r z e j e ż d ż a ć ,  j u ż  od rana  l u d ź m i  n a ­
p e ł n i o n e  b y ł y ;  na d o ma c h  p o w i e w a ł y  r ó ż n o b a r w n e  c h o ­
rą gwi e ;  s k l e p y  b y ł y  p o z a m y k a n e ,  a s t ro j no  u b r a n e  okna

z a j m o w a ł y  j e s z c z e  s l r o j n i e j s z e  d a m y  
B a l -  p o w i t a ł  kró l a  l o r d - m a j o r  11 a l d c n  
o c z e k i w a ł  na n i e g o  x i ą ż e  W e l l i n g t o n -  „ -
z a p o w i e d z i a ł y  p r z y b y c i e  N a j j a ś n i e j  pat  y  P  ■ ■ J J,  ^ ^  
n a m i o t e m  z d o b y t y m  n i e g d y ś  na . 1 W 0' 8 ^ ' 6 ’ \  i c r w  
w i o n ę  śn i ad a n i e ,  Które k r o i  p r * } ' ^  i ac  0  q q q  l u d z i

7 n a i d u i * c e e o  s i e  *  i e m  m i e j s c u  wo j s k a  JOU m
*' • nern-o G dv  kr ó l  i kró lo wa  p ok az a l i  s i ę  n,a ba co-

s n u s z c z e n i u  z  wa rs z ta tó w  p i e i w s z e g o ,  z a  [

K r ó lo w a  A d d h d d .  —  D o n o s z ą  z  D o w  c i ,  z e  _ zaV i) 
l-mi z Ca l a i s  o k r ę t y  i s tatki  f r a n c u z k i e ,  ma ją  j u z  ti oj 
lorowa k o k a r d ę .  —  K o m p a n j a  Wschodnio- indyj . ska-  d o k ł a ­
da w s z e l k i c h  s t ar a ń ,  aby p r z e s z k o d z i ć  w y b o r o w i  na  c z l o n -  

"par l ament u p ana  ł V h i l m o r e ,  j e d n e g o  z n a j g o r l i w s z y c h

I L i v e r p o o l ,  M a n s z e s t e r  i G l a s g o w ,  p o p i e i a j ą  0 j ’ . i  . . ł b i d  s k l o i l k f  » .  p o l u j e . .
U , P I  i s j b o r . c  j . S o . . | . 4  m o S W . h .  —  i  P 
w o du  r o z g ł o s z o n e j  w i a d o m o ś c i  o s p i s k u  p i / e c i w l  ą
dowi  H i s z p a ń s k i e m u ,  k i e r o w a n y n .  p r z e *  w y c h o  * “ * £
d u i ac v c h  sin w  A n g l j i ,  F ra nc j i  ł  G i b e r a l t a i z e  , z w i o c o  
na z i s t a ł a  u waga  na p e w i e n  o k r ę t ,  k tó r y  
r ż e n i u ,  Że u ł a t w i a  z n o s z e n i e  s i ę  s p i s k o w y c h .  p
d z i e  o k r ę t u  t e g o ,  z o w i ą c c g o  s i ę  M a r y ,  z n a l e z i o n o  y
c h o d ź c ó w  H i s z p a ń s k i c h  , m i ę d z y  k t ó r y m ,  j e d e n  j e n e r a ł  .  
c z a s ó w  r e w o l u c j i  l l h z p a ń s k i ć j  Z n a l e z i o n o  próc^. t . g o  IOU 
k a r a b i n ó w ,  5 0  p a ł a s z ó w  dla j a z d y ,  o f i c e r s k i e *
4  s i o d ł a  i 2 0 0 0  n a b o jó w  d z i a ł o w y c h .  R z e c z o n y c h  H i s z ­
p an ów  wz i ę t o  p o d  o b s e r w a c j ę .  N i e c o  d a w n i e j  w y p ł y n ę ł a  
z A n gl j i  ( n i e w i a d o m o  g d z i e ) ,  w y p r a w a  z ł o ż o n a  z e  IDU o-  
f i c e r ów H i s z p a ń s k i c h .  —  O d e b r a n e  os ta tn ią  p o c z t ą  l i s t y  
z L i s b o n y  , n i c  n o w e g o  n i e  d o n o s z ą .  —  S ł y c h a ć  z e  x i ą z c  
Met tern i ch  k t ó r y b y !  t e ra z  w T d p l i t z  d la  wi dz e n ia  s i ę  t a m ­
że  z N .  k r ó l e m  P r u s k i m ,  p r z y b ę d z i e  do L o n d y n u .

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  4 ^ s ie r p n ia .  —  K r ó l e w s k a  r o ­
dz ina  w R a m b o u i l l e t ,  n i e  b ęd ąc  z aopat rz ona  w g o t o w e  p i e ­
n i ądze  , z a ż ą d a ł a  4  m i l .  f r .  na k osz t a  p o d r ó ż y  pos ł ano '  
jej" n a ty c hm ia s t  mi l jon  f r a n k ó w ,  a res zta  n i e b a w n i e  p o s ł a ­
na zos tani e .  —  x i ą ż e  P a w e ł  W r t e m b e r g s k i  o d w i e d z i ł  dma.  
w c z o r a j s z eg o  x i ęc i a  n a m i e s t n i k a  k r ó l e w s k i e g o .  H i s z p a ń ­
sk i  j e n e r a ł  S a l d a n h a ,  o f i a r o w a ł  s w o j e  u s ł u g i  j e n e r a ł o w i  
Laf ayet te .  —  Z a k a z a n ą  p r z e z  pana  M a n g i n  s z t u k ę  pana  
M a r t i n e z  d e  la R o s a ,  p o d  t y l u l e m :  A b e n  Hume j ' a , .  dajq. te 
raz na teatrach P a r y z k i c h  z  w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m .  —  ć* 
w y g n a ń c ó w ,  k t ó r y  ni n i e w o l n o  wr ac ać  do F ra n cj i ,  m i e s z k a j ą  
w  B r u x e l l i  p a n o w i e :  S i e y e s ,  Me r l i n  d e  D o u a i ,  L e i l i e u ,  
B a r r ć r c ,  M a i l l e s ,  I n g r s n d ,  T i b e a u d c g u ,  G a u l t i e r ,  L c v a s -  
s e u r ,  Ch a za l ,  Po c l io l l e .  —  W y s z ł o  u r z ą d z e n i e  p o l i c y j n e  
z a b r a n ia j ąc e  ścinać,  l ub  psuć.  d r z e w a  na b u l c w a r a c h ;  te 
któ re  ś c i ę to ,  b ę d ą  p r z ć d a n e  jirz.cz l i cy ta cj ę  p u b l i c z n ą ,  a 
do c h ód  z tej  p r z e d a ż y  , o b r ó c o n y  z os ta n ie  na k o r z y ś ć  io«  
dzin po p o l e g ł y c h  w o s t e t n i e i n  p o ws t a n iu .
—  N i e k t ó r e  p i s m a  d o n i o s ł y  v z e  x i ą z e  Po l i gn ac  j e s t  w 
Al t on i e ,  t y m  c z a s em  u t r z y m u j ą  i n n e , z e  j e s t  w B r u x e l l i  w 
m i e s z k a  w  z a m k u  d© Bel lem u© z w a n y m .  P r z y  k ró l u  po**
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xostali z wszystkich m in i s t r ó w ,  tylko pan Montbel  i Ca- 
pelle.  Gdzie się obracają  panów i e : Gu e rn o n  de Ranvil le,  
Huussez  i Chante l auze  , n iewiadomo.  -— Słuchać że pan 
Benj .  Cons tant  i pan Dnp in  s tarszy,  będą j ako  mówcy 
ze s t rony r ządu na mini s t r ów  wybrani ,  a to dla bronienia  
w obu izbach moliwów praw przeds tawić  sig mających.
—  Dnia 28 wypuszczono z domu ś. Pelagj i  wszystkich za 
d ługi  uwięzionych.  Ich wierzyciele osadzili ich ter az  napowrót  
w te m że  więzieniu.  —  M ó w ią , z e  pan O uvr a rd  zarobi ł  na 
o sUtn i em zniżeniu pap i erów F rancuzk i ch ,  4  mil jony fran- 
kóvv; przeciwnie Ro ts zy Idowie , mieli  bardzo wiele s t ra ­
c i ć . —  Dziennik  M e s s a g e r  wzywa w mocno napi s anym a r ­
t yku le  wszystkich F rancu zów ,  aby sig mieli na baczności  
p rzec iwko  tym,  k tór zy  dająj s ig  s łyszeć  z obstawaniem za 
rzecząpospol i tą .  —  Po twierdza  sig wiadomość,  że n ie tylko 
pan Pey r onn e l  ale i pan Chantelauze pojmany  zost ał  w 
Tou r s .  —  W Zamku Vincennes  znaleziono daleko większe 
zapasy amunici j i  i pot r zeb wojennych ,  niżel i  sig spodzi e­
wano.  —  W Calais r ozhukane  pospólstwo zn is zczyło  p o ­
m n i k  Ludwika  XVIII .
1—  Z  P a r y ż a  d n i a  7 s ie r p n ia .  Dn ia  dzis iejszego udały  
sig oddzielnie izba parów i izba deputowanych do Palais-  
i l oya l ,  ażeby uwiadomić xigcia O r l e a n u ,  że uchwal i ł y we- 
zwać go na t ron Francj i .  X i ąże  odpowiedz i a ł ,  że zgadza 
sie z ich życzen iem i z a p ew n i ł  że daleki  od dumy ,  j e dy ­
n i e  szczęście Fr anc j i  będz i e  m i a ł  na celu.
—  Wyliczono,  że we  F rancj i  każdy  cz łowiek  spożywa na 
rok -5  funtów cu k r u ,  w Niemczech 6 f u n . , w krajach Z j e ­
dnoczonych Ameryk i  p ó ł n .  8 fun.  , w Angl j i  14 f u n t ó w .—  
Pszczoł a  Północna  Pc t e r sbu rgska  z tego powodu dodaje:  
H i i d j  co chcą mówią;  Anglicy we wszystkiem t r zymają  p i e r ­
wszeństwo p r zed  innemi  narodami .
—  Xiaze Brunazwicki  , k tó ry  od niejakiego czasu ciągle 
m ie sz k a ł  w P a ry ż u ,  powróc i ł  nagle d.  31 l ipca n ie spodzi e­
wany i bez żadnego orszaku do Brunszwiku ,  swojej stolicy.

N ID E R L A N D Y .  —  Z  B r u x e l l i  d.  5 s ie rp n ia .  —  Słychać 
że J.  G. K.  Mć. xiężna Oranj i  wyjechała,  dnia  3 bieżącego 
miesiąca z na jmłodszą  c ó r k ą  swoją do P e t e r s b u r g a . — W y­
sł any ze s t rony F rancuzk i e j  oddział  huzarów na rckogno - 
skowanie  , dotar ł -  aż do granicznej  wioski Ev ran ge  , na 
d rodze  od Luxemburg, !  do Th ion v i l l e .— .Pozawczoraj  p r z e ­
j e cha ł  tędy goniec F r a n c u z k i ,  mający t r ojko lorową k o ­
kardę .  P o t t e r  i towarzysze jego wygnan ia ,  dostali  pa sz­
po rtu i udali  sig z pograni cznej  wioski Vaals,  gdzie dotąd 
bawili ,  do Lauzanny.  —  Donoszą  zM on s  (H enn ega u ) ,  że 
od dni  k i l ku  załoga tamtejsza znacznie wzmocniona zost a­
ła ;  na wały zatoczono działo,  magazyn w p roch  zaopat r zo ­
no,  a w arsenale niezwyczajna czynność panowała .  Od dnia 
4  b. m. z amykaj ą  b ramy miasta pun k t  o godzinie lOwie-  
czorem,  a przybywające  poczty ściśle są p rze t rząsane.

WIADOMOŚCI NAUKOW E.
W i a d o m o ś ć  b jogra f ic zna  o L u d w i k u  x ig c iu  O r lea nu .  

Ludwik Fil ip xiąże Or l eanu ,  dzis iejszy namies tn ik  k r ó ­
lestwa,  u rodz i ł  się d. 6 paździ ern ika  1773- r . ; wziął  wy­

chowanie pod t roskl iwą opieką  matki  i pani de Genlis- 
p rzed  r ewolucj ą b y ł  x igciem de Cha r t r es  nazwany.  p 0 z,.' 
padnicniu p rzeciw sobie wyroku  więzienia opuści ł  Fran­
cję w t owarzys twie  Dum our i e z ,  w któr ego szeregach-słu. 
ży ł  r. 1795,  i ze stu luidorami ,  ca łą  swoją majętnością, 
puści ł  sig z Mons  do Szwajcarj i .  Zcby  swojg rodzinę od 
wszelkiej  odpowiedzialności  zabespi eczyć ,  samemu zaś uni­
knąć  prześ ladowania ,  u k r y ł  sig pod przybraniem nazwiskiem 
w j e d n e m  samotnem ust roniu przy  górnych Alpach, dale. 
k iem od pr zeehodowego gościńca i nawiedzanych okolic, 
Oddać mus i a ł  wkrótce swej siostrze ostatki  pieniędzy i przea 
cztery mies i ące  na jwiększego doznawał  ubóstwa.  Co nie­
dziela i święto nie w ydawa ł  więcej  nad  8 groszy,  dla wy. 
żywienia siebie i s tarego s ł ugi ,  k tó r y  go opuścić nie chciał, 
Gdy j e d en  j uż  mu tylko luidor  pozostał ,  s t a r a ł  się i otrzy. 
m a ł  professurg  jeornetr j i  w j ednem kol l egjum w kraju Gry. 
zonow. T u  p r ze t r wa ł  n ieznany pr zez  sześć miesięcy, i po. 
zy ska ł  tak da lece  szacunek  u swoich spółnauczyciel i ,  że 
niejaki  de Sal i s ,  k t ó ry  go p r zed t em pod nazwaniem xigcia 
O r l e anu  p r ze ś l ad ow a ł ,  dziwiąc się zdolnościom młodego 
professors ,  wezwał  go na domowego nauczyciela swych dzie­
ci. Atoli xiąże  uchyl i ł  sig od tego wezwania i nie przestał 
t r udn ić  sig w swojem kol l egjum wyk ład em jeornetr j i .  Zbi­
tce po śmierci  Robespi e r r a ,  k iedy już mu sig o los maiki 
i r odzens twa t roszczyć nie należało,  opuści ł  swoje miejsca 
schronienia i o d k r y ł  sig n i ek tó rym zaufanym dawnym przy­
j ac iołom;  d ługo wszelako ży ł  jeszcze w j e dn em  miasteczku 
Szwajcarski ćm w pros tocie i samotności .  Później  udahif 
do Hamburga  i b y ł  golów do A me ry k i  północne j  popły­
nąć.  Nas t ępni e  pod  nazwaniem xigcia Or l eanu ,  przeby­
wa ł  w Anglj i  i w P a l e r m i e  w Sycylj i .  T u  zaś lub i ł  r. W  
r .  Ama l j e ,  córkę  F e r dyn and a  króla  Sycyl i j sk i ego,  z której 
m ia ł  sześciu synów i t rzy córki .  Po powrocie  Burbonóit 
uda ł  sig ze swojem rodzeńs twem do Pa ryża .  W czasie 
upadku Napoleona roku  1815 u k r y ł  sig w Anglji  i żył w 
Twickenham.  T u  pozostał  p r z ez  czas niejaki ,  alborcitm 
duch st ronnictwa we  F ranc j i  obudz i ł  między nim i jednym 
z xiążąt  król ewskiego domu,  n i epo rozumien ie .  Atoli nie­
naganne  jego post ępowanie ściatgnę ło  na siebie baczność 
k ró l a ,  i x i ąże  powróc i ł  r.  1S 16 do Pa ryża ,  gdzie prze­
mieszk iwał  w Palais-Roynl  5ub wiejskiej  swojej posiadło­
ści Neui l l y ; tu mianowany zost ał  nacze lnym dowódzcą ba­
zarów i o t r z yma ł  k r zyż  legji honorowej .  Ilokll  1821 “a" 
dano mu  ty t u ł  Jego Królewiczowski ej  Mości.

Xiąże O r l e a n u ,  ( c zy l i  Aure l j ańsk i  , j ak  dawniej ma­
wiano),  nie jes t  z l i n j i  Wałczy  uszów lecz z B o u r b o n ó w ,  i 

pochodzi  r ównie  j ak  Karol  X  od Ludwika  XII I  syna Hen­
ryka  IV.  Lu dwi k  X I I I  b y ł  ojcem Ludwika  XIV i Filip1 
xigcia Or l ea nu ,  k tó r e go  syn b y ł  r e j en t em podczas mał«- 
letności Ludwika  XV.  T en  r e j ent  b y ł  pradziadem X>fc'a 
OrLeańskiego,  zwanego T E g a l i t e ,  k tóry ut rac i ł  życie W ‘ c '  

woiucji  1794 r o k u ,  a b y ł  ojcem teraźniej szego n a m i e s t n i ­

ka królestwa.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  - 7-  B i u r a l i s c i . — N iezgo dy  do1 
m ewo. —  W e r t e r  czyli  obtc^kauie  c zu łe g o  kochanko.
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